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NA RÓ DE 


Adres Redakcyi i Administracji: 
Kraków, ul. Bracka 15. 


Telefon Nr. 396. 


Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adreso- 
wać do Redakcyi lub Administracyi „Naprzodu“, 
Kraków, Bracka 15. 


Miedakcya rękopisów nie zwraca, koresponden- 
tyj bezimiennych nie uwzględnia, listów niso- 
płaconych nie przyjmuje. 


NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratvcznej. 


Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano, 


Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie pod- 
legają opłacie pocztowej. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 


Prennmerata wynosi: W Krakowie (bez oasyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal., kwartalnie 4 kor. 
50 hal., rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 


miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, rocznie 24 kor. — 
innych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adrusu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni- 


w 


W Niemczech: kwartalnie 7 marek, — 


ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


Z DNIA. 


Kraków, 8 lutego. 


Co właściwie zrobił magistrat? 
(Sankcyonowana lichwa na chlebie.) 
Na innem miejscu podajemy cennik pieczy - 

wa majstów piekarskich krakowskich, zatwier- 
dzony przez magistrat. Na pierwszy rzut oka 
uderza ogromna niejednolitość cen: prawie 
każda piekarnia podaje inne ceny. Jeżeli przez 
tę publikacyę magistrat miał na celu ułatwie- 
nie ludności oryentowania się, gdzie może 
nabyć tańszego. pieczywa, to musimy przede- 
wszystkiem skonstatować, że magistrat wy- 
wiązał się z tego zadania w najwyższym sto- 


pniu niedbale. Nie zadał sobie nawet tru | 


du obliczenia cen chleba wedle jednej jedno- 
stki wagi, tak że uboga ludność miasta abso- 
lutnie nie zdola się rozeznać w tym chaosie 
cyfr, któreby trzeba dopiero mozolnie prze- 
rachowywać. . 
Ale to jeszcze najmniejsza. Najważniejszą 
rzeczą jest to, że właściwie magistrat ogra- 
niczył całą swą akcyę w sprawie podrożenia 
cen chleba tylko do zestawienia cennika we- 
dle deklaracyj majstrów. Na tem więc skoń- 
czyła się ta akcya przeciw lichwie piekarskiej, 
którą tak szumnie zapowiadał magistrat pod 
naciskiem opinii publicznej! A zatem właści- 
wie magistrat nie zrobił nic. Mała to dla lu- 
dności pociecha, że teraz jest lichwa na 
chlebie sankeyonowana, zatwier- 
dzona przez magistrat, „legalna*.. 
Wedle ustawy przemysłowej może magi- 
strat regulować cenyżywności w ten 
sposób, że może je sam oznaczyć i przedło- 


żyć namiestnictwu do zatwierdzenia. Tego, 


magistrat nie uczynił, a to właśnie 
było jego obowiązkiem. Żatwierdzić ceny, ja- 
kie podyktują lichwiarze, to nie sztuka i ża- 
dna z tego korzyść, przeciwnie, jestto wprost 


szkodliwe, bo nadaje wyzyskowi ludności ce- | 


chę legalną. | 

Że a istocie praktykuje się w Krakowie 
lichwa na pieczywie na wielką skalę, o tem 
przekonać się można z cyfr urzędowego cen- 
nika. Niektórzy piekarze sprzedają kilogram 


chleba żytniego po 24 h., a cały szereg in- |. 


nych po 26, 28, 80, a nawet 40 h! U je- 
dnych piekarzy waży bułka centowa 5 "a dkgr., 
u innych tylko 3'4, a bułka wiedeńska po 
4 h., u jednych 7), dkgr., u innych zaś 4'/4! 
Jeden piekarz sprzedaje rożek ważący 6 dkgr., 


po 4 h., a drugi za tę samą cenę daje rożek | 


ważący zaledwie 2'/, dkgr. Em -- 
To jest dla każdego jasnem, że jeżeli je- 
den piekarz może sprzedawać pieczywo ta- 


niej, to i drugi może także obstać po tych | 


samych cenach. A tu widzimy tak ogromne 
różnice. Do tego trzeba jeszcze zważyć, że 
ceny, zawarte w urzędowym wykazie, obowią- 
zują tylko piekarnie, a nie sklepiki i „graj- 
zlernie*, które mogą sprzedawać pieczywo 
po cenach dowolnych i faktycznie sprzedają 
je daleko drożej. , 

Cała „socyalna polityka“ magistratu kra- 


kowskiego nie jest niczem innem, jak tylko | 


biurokratyczną formalistyką, nie przynoszącą 
żadnej korzyści mieszkańcom, a o założeniu 
piekarni gminnej, któraby od razu ko- 
niec położyła lichwie na chlebie, ani słychu. 

Przy wyborach do rady miejskiej powinni 
obywatele pamiętać o tem, jak panowie rad- 
cy dbają o ich interesy. 


Dobrane towarzystwo! 


Za oszczerczą kampanię, rozpoczętą prze- 
aw młodzieży lwowskiej, za to, iż odważyła 
się dać wyraz swym uczuciom narodowym, 
spotkała galicyjską prasę konserwatywną za- 
służona, a tak radosna dla polskich ugodow- 
ców pochwała. A 

Oto naczelny organ moskalofilów 
galicyjskich, na pół oficyalna agencya knuta 
carskiego, lwowski „Hałyczanin,* w nrze 22 
z dnia 26 bm., w artykule pt.: „Polscy kon- 
serwatyści o polskich demonstracyach*, nie 
znajduje dość słów pochwały dla klerykalno- 
konserwatywnych gadzinowców galicyjskich 
za obrzucanie błotem młodzieży polskiej ad 
usum matuszki Rosyi. 

Na wstępie przytacza „Hałyczanin* uchwały 
ogólno-akademickiego wiecu we Lwowie, któ- 
ry — jak wiadomo uchwalił zbieranie 
składek. celem zwrócenia moskiewskiemu 
Tow. dobroczynności owych 200 rubli na 


=" 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za 


"EZ O EO 


opłatą od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym 


drukiem (petitem) za pierwszy raz po 20 halerzy, następny po 10 kalerzy. — Nadesłane od miejsca wier- 


sza drukiem petitowym po 40 halerzy za każdy raz. 


załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 


ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu- 
meratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 


Wrześnię, przyjętych przez „regimentarza* Ja- 
worskiego — i gniewa się wraz ze swym so- 
‘skiego o to, iż sprawozdania z tego wiecu 
'— w „Naprzodzie* — nie skonfiskował. Na 
stępnie pisze „Fałyczanin* tak: 

„Polska prasa rozdziela się na dwa 
obozy w osądzaniu wspomnianego wiecu i 
przyjętych na nim rezolucyj. Organy parłyi 

jsocyalistycznej i demokratycznej, o ile 
pozwoliła na to cenzura, odniosły się do 
wiecu sympatycznie i z pochwała- 
imi — konserwatywne pisma zaś 
imie szczędziły słów oburzenia pod 


„młodzieży. Naczelny organ konserwatystów 
krakowski „Czas* poświęcił wiecowi nastę- 
pujący wstępny artykuł w nr. 87.* n 

Tu przytacza „Hałyczanin* z prawdziwem 
zadowoleniem artykuł „Czasu*, ujadający na 
młodzież lwowską za to, iż nie chce iść na 
|pasku polskich moskalofilów. 
Następnie przytacza „Hałyczanin* na- 


szczególności rojący się od nonsensów arty- 
'kuł posła Viviena, ubolewający nad „rozpoli- 
tykowaniem* młodzieży. 

Lwowski organ agentów carskich węszy 
z przestrachem szpiela rosyjskiego w demon- 
|stracyach lwowskich „rewolucyjne wrzenia“, 
podobne jak przed powstaniem w r. 1863 i 
na potwierdzenie swych policyjnych denun- 
cyacyj, przytacza ponownie wynu- 
rzenia krakowskiego „Czasu“, dowo- 


rzycieli*... 
„Tak samo — pisze „Hałyczanin* — 


("mali się zdala od ich działania.* 


jusznikiem „Czasem* na prokuratora krakow- | 


paści „Gazety narodowej* na młodzież, w. 


140.000 dusz, to latwo obliczyć, jak szerokie 
koła ludności dotknięte są obecnem przesile- 
niem. Już w roku 1900 dawał się uczuwać, 
brak pracy; w jednej tylko Austryi Dolnej; 
ilość ubezpieczonych robotników zmniejszyła | 
się w stosunku do roku poprzedniego o 9314 
osób. Ubytek ów w przemyśle budowlanym | 
wynosi 22 pre. Masowe oddalania robotni- ; 
ków ceglarskich świadczą najlepiej o tem, iż: 
K przemyśle budowlanym nastąpiła olbrzy: ' 
|ia stagnacya. 

| Przesilenie to odbija się dotkliwie na wszy- | 
| stkich krajach. i 
| Przemysł metalurgiczny doszedł w osta-| 


pracujących w tym zawodzie wzrosła w sa-| 
mym tylko Wiedniu o 25 pre. Przyczyną te- | 
'go pomyślnego stanu był fakt, iż Niemcy nie | 
„mogły nadążyć wszystkim zamówieniom, któ- 
|rych część przypadła na przemysł austryacki. 
| Gdy jednak przesilenie dotknęło niemiecki 
przemysł metalurgiczny, nastąpiła natych- 
|miast stagnacya i w przemyśle austryackim. | 

Ale i nasz stosunek do Węgier nie| 
pozostał bez wpływu na obecne przesilenie. | 
Rząd poświęcał zawsze bez skrupułów inte- 
jresy Przedlitawii. W kwestyach ekonomi- 
|eznych stali zawsze nasi mężowie stanu na| 
stanowisku obojętnem. Łamanie ugody stało 
'się po stronie Węgler regułą. Zbytowi au- | 
|stryackich produktów przemysłowych czynią 
|Węgry największe trudności; dlatego też 
| wielcy przedsiębiorcy zakładają na Węgrzech 
(filie, by na miejscu towary produkować i 


| rozwiniętą komunikacyę ; zupełna emancypa- | 
|jcya ekonomiczna Węgier z pod wpływu Au- 


pozostał on nienaruszony przez szkodliwą dla ; 


wołają radość w klerykalno-stańczykowskim |staje się coraz bardziej niepewnym. A wła-, 
obozie. Moskalefilstwo szlachty otrzymało ofi- | śnie przemysł metalurgiczny będzie musiał w 
jeyalne uznanie od pisma, wydawanego za |pierwszej linii odpokutować błędy rządów 
| ruble rosyjskie. | austryackich. Przemysł metalurgiczny chwyta 
umowie Się Obecnie odmiennych metod  produkcyi. 
Koncentracya fabryk, którą obecnie przepro- 
Statystyka braku pracy. wadza rpe Eara ar a ri zmniej- 
Na odbytem niedawno plenarnem posie- | Szanie robotników przez używanie amerykań- 
dzeniu wiedeńskich stowarzyszeń zawodowych „skich maszyn, zwiększony podział pracy, za 
toczyła się dyskusya nad kwestyą statystyki  Stępowanie robotników ukwalifikowanych na- 
braku pracy. Referent do tego punktu tow. jemnikami == to są wszystko charakterysty- 
dr Verkauf omówił obecne przesilenie i czne oznaki obecnego stanu. 
określił zadanie statystyki braku pracy w na- | Przeciw spisowi pozbawionych pracy przez | 
stępujący sposób : państwo przemawia szereg bardzo poważnych 
Obecne przesilenie dowiodło przedewszyst- | momentów. Przedewszystkiem to, że taki spis 
kiem, iż państwo zachowuje się wobec bez- | TE będzie dokładny l bezstronny, że nie u-| 
robocia bezradnie i wprost lekkomyślnie. Brak | WZ8lędni najrozmaitszych zjawisk, towarzy- 
pracy uważa się najczęściej za „wstręt do | SZących przesileniu. Dlatego też muszą orga- 
| pracy“, na który najlepszem lekarstwem, we- | ™!zacye zawodowe zająć się same przeprowa: 
dle zapatrywania czynników rządzących, jest dzeniem statystyki pozbawionych pracy, przy- 
szupas. Wobec tego niema się co dziwić, SZęm statystyczny urząd pracy musi współ-| 
| jeżeli dr Körber nie robi nie innego, jak tyl- | działać. Angielski urząd pracy przeprowadza 
ko odpisuje z „Handwörterbuch der Staats- | JY% od lat przy pomocy organizacyj zawodo- 
wissenschaften“ (Słownik nauk społecznych) | WJ¢h takie badania, które też dają zawsze | 
rozporządzenia, wydane jeszcze przed laty dokładny obraz ekonomicznych stosunków. 
| przez niemieckiego ministra Kóllera. Rząd Teraz właśnie jest czas, by członkowie rady 
nie jest w stanie określić rozmiarów bezro- Pracy podjęli wszelkie w tym kierunku kroki, 
aaa: postawili odpowiednie wnioski. Organizacye | 
Wobec tego komisya zawodowa uchwaliła zawodowe będą tu miały ważny obowiązek 
zająć się dokładnie tą sprawą. Rozważuno do spelnienia. r 
już wspólnie z radą pracy, czy nie należało- | Nad referatem tow. dra Verkaufa wywią- 
by prosić statystycznego urzędu pracy o prze- 7ała się ożywiona dyskusya, w której wielu 
prowadzenie spisu pozbawionych pracy przy- "ówców popierało wywody referenta, poczem 
najmniej w Wiedniu. Zaniechano jednak te- | jednogłośnie uchwalono prosić delegatów or- 
igo zamiaru. Przesilenie objawia się nie tylko |SAMizacyi zawodowej, zasiadających w radzie | 
|w braku pracy, lecz głównie w ograniczeniu |P'aCY, O poczynienie kroków w tym kierun-| 


Okropne wprost sceny rozgrywają się w 
biurach policyjnych i szpitalach, do których 
sprowadza się dziewczęta, oddające się pro- 
stytucyi pokątnej, z usunięciem się z pod 
kontroli władz policyjno-sanitarnych. 

Przed kilkoma dniami zdarzył się następu- 
jący wypadek. Sprowadzono do oględzin le- 
karskich młodą szesnastoletnią dziewczynę, 
córkę zarobnika dziennego, oskarżoną, że u- 
prawia pokątnie prostytucyę. Dziewczyna, u 
której skonstatowano, że chorą jest na jednę 
z chorób wenerycznych, z łkaniem tluma- 
czyła swój krok nędzą, jaka panuje w jej 
rodzinie. Ojciec, zarobnik dzienny, pracował 


adresem rozpolitykowanej polskiej |tnich latach do niebywałego rozwoju; liczba zaledwie cztery miesiące w minionym roku, 


zarabiając po 60 ct. dziennie, z czego utrzy- 
mywał rodzinę złożoną z ośmiorga osób, ona 
sama, najstarsza w rodzinie, zarabiała szy- 
ciem 1 złr. tygodniowo, tak, że na jednę gto- 
wę wypadło w minionym roku zaledwie 
31, ct. dziennie, z czego oprócz jedzenia 
trzeba było zapłacić mieszkanie, odziewę, o- 
pał itp. Musiała więc szukać zarobku hanie- 
bnego. 

Stan chorych w szpitalu przemyskim po- 
wszechnym podniósł się w stosunku do in- 
nych lat o 45%,,. Kiedy innymi laty najwyż- 
szy stan chorych wynosił 175, to jest tyle, 
ile łóżek posiada szpitał, to w obecnym roku, 
z dniem 7 lutego, stan chorych wynosił 227 
a więc o 52 więcej! W szpitalu żydowskim 
ilość chorych podniosła się z przeciętnej cy- 
fry 25 na 40, czyli znowu blizko o 55°! 

Cyfry te, to najokropniejszy obraz nędzy 


dzącego, iż „młodzież poszła na wędkę bu- sprzedawać. Węgrzy posiadają żelazo, węgiel, robotniczej i najcięższe oskarżenie przeciw 


gospodarce kapitalistycznej. 
Obecnie przybył nowy wróg klasy robotni- 


josądzali konserwatyści w r. 1863 stryi zbliża się coraz szybciej. Wskutes tego czej, drożyzna. Właściciel młyna parowe- 
polskich rewolucyonistów i trzy-|zbyt nasz na Bałkanie i na Wschodzie, o ile go w Przemyślu, któremu podlegają wszyscy 


handlarze mąki i piekarze, pan milionowy, 


Wynurzenia i pochwały „Hałyczanina* wy- | interesów austryackich politykę handlową, który krociami rozrzuca, niejaki Frankel, 


podniósł cenę mąki o 6 K na 100 kilo, mimo 
że stare zapasy mąki zakupił po cenie taniej, 
nie mającej nie wspólnego z obecnem podro- 
żeniem pszenicy i żyta na fynkach świato- 
wych. Piekarze przemyscy w lot skorzystali 
z tego, podnosząc cenę chleba o 4 h. na kilo- 
gramie, zmniejszając równocześnie wagę i ob- 
jętość białego pieczywa. Burmistrz miasta, 
dr. Doliński, powołał do siebie gremium 
piekarskie na naradę, celem uregulowania cen 
pieczywa — ale majstrowie uparli się, po- 
wołując się na rzekome podrożenie cen mąki. 

W marcu będziemy mieli w Przemyślu 
wybory do rady miejskiej. Ojcowie 
miasta, których gospodarka pod wielu wzglę- 
dami nie cieszy się sympatyą ogółu, szcze- 
gólnie klasy rzemieślniczej i robotników — 
starają się zyskać popularność u robotników 
i na jednem z ostatnieh posiedzeń uchwalili 
wnieść petycyę do sejmu o zaprowadzenie 
w Przemyślu sądów przemysłowych, 
o które darmo robotnicy kołatali przez kilka lat. 

Rada gminna poczyniła w wydziale krajo- 
wym kroki celem założenia w Przemyślu 
siódmej z rzędu w Galicyi szkoły realnej, 
również stara się gmina o utworzenie w Prze- 
myślu dyrekcyi kolei państwowej. W obydwóch 
sprawach odnośne referaty przesłano mini- 
sterstwu kolejowemu i wydziałowi krajo- 
wemu. 

„Przyjaźniacy* przemyscy popadli w nic- 
laskę u swego protektora biskupa Pelczara 
i zostali sromotnie wypędzeni z domu „ro- 
botniczego*, wybudowanego przez Pelczara 
dla przyjaźniaków — za niemoralne sprawe - 
wanie się. Biskup Pelczar miał się wyrazić, 
że z taką hołotą (coza nieparlamentarny wy- 


(produkcyi, upadku płac, ograniczeniu płacy | 
od sztuki itd. Momenty te przy samym tyl- 
ko spisie pozbawionych pracy nie mogłyby 
być należycie uwidocznione. Zastanawiano się | 
również nad tem, czy nie możnaby zwrócić | 
się do fabrykantów i wspólnie z nimi prze- | 
prowadzić badania nad brakiem pracy. Pro- | 
jekt ów jednak również okazał się nieprakty- 
cznym wobec tego, iż przedsiębiorcy wskutek | 
swej ograniczoności uważaliby to za jakiś | 
„zamach“ na swe interesy. Komisya zawo- | 
dowa postanowiła tedy przy pomocy stowa- | 
rzyszeń zawodowych i kas chorych urządzić 
ankietę, by stwierdzić rozmiary bezrobocia 
przedewszystkiem w przemyśle metalurgi- | 
cznym, na którym obecne przesilenie najdo- i 
tkliwiej się odbija. Ankieta ta obecnie się 
odbywa. Gdy się zważy, iż w samym tylko | 
Wiedniu przemysł metalurgiczny zatrudnia | 
około 120.000, a przemysł budowlany około | 


ku, by statystyczny urząd pracy rozpoczął 
stałą statystykę pozbawionych pracy. 


Listy Z kraju. 


Przemyśl, 7 lutego. 


Skutki bezrobocia. — Podrożenie mąki i| 


pieczywa. — Sądy przemysłowe. — Szkoła 
realna. — Dyrekcya kolei państwowej. — 
„„Przyjaźniacy** w niełasce. — Wścieklizna. 

Brak pracy w ostatnich latach, a w ślad) 
za tem szerząca się w klasie robotniczej nę- 
dza, pociąga za sobą choroby, dziesiątkujące 
klasę najbiedniejszych. Dla braku odpowie- 
dniej statystyki, musimy czerpać cyfry z ksiąg 
szpitalnych, które w przybliżeniu dają nam 
wyobrażenie o stanie zdrowotności klasy ro- 
botniczej, dają nam możność skonstatowania, | 
że wraz z nędzą rośnie także najokropniejsza 
choroba społeczna — prostytucja. 


raz) nie nie chce mieć wspólnego i oddał 
|dom do użytku stowarzyszenia terminatorów 
jim. Kościuszki. Przyjaźmniacy mają jeszcze 
| przyjaciół tylko w policyi przemyskiej, z 
którą żyją jeszeze na razie w zgodzie. 

Na końcu wspomnieć należy, że i na psy 
przemyskie przyszły ciężkie czasy. Z powodu 
szerzącej się wścieklizny zarządzono kontu- 
macyę na psy, z tem, że każdy złapany bez 
kagańca pies — ma być natychmiast zabity. 
Dla rakarza przemyskiego prawdziwy kar- 
nawał! 


Przegląd społeczny. 
Baczność asesorowie sądu przemysłowego! 
W sprawie założenia w Krakowie Stowarzy- 


szenia asesorów sądu przemysłowego odbę- 
dzie się w poniedziałek d. 17 lutego 


Kraków, niedziela 


N AFRIN TIRON) 


9 lutego 1902. 
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b. r. o godz. T", wieczór w lokalu Związku! 
Stowarzyszeń robotniczych (Mały Rynek 6, 
II. piętro) ogólne zgromadzenie as ce- 
sorów sądu przemysłowego, na któ- 
re zaprasza się wszystkich asesorów iich za- 
stępców z grona robotników. 

Zgromadzenie robotników kaflarskich w Kra- 
kowie odbyło się w sali Związku we środę, 
d. 5 b. m., przy bardzo licznym udziale ucze 
stników. Po przemówieniu tow. Matejki 
wybrano komisyę, która przedstawić ma pra- 
codawcom cennik płac, żądanych przez ro- 
botników. 

W Buczkowicach odbyło się dnia 2 b. m. 
zgromadzenie ogólno-zawodowego stowarzy- 
szenia, pod przewodnictwem tow. Feikesa. 
O położeniu robotników mówił tow. Suł- 
czewski, dowodząc, że jedynie drogą sil- 
nej organizacyi zdołają robotnicy polepszyć 
sobie byt, uzyskać lepsze warunki płacy i 
krótszy dzień roboczy. Po przemówieniu dra | 
Grossa, który napiętnował obłudną i per- 
fidną taktykę „Wieńca-Pszczółki*, zabrało 
głos kilku robotników buczkowickich, przy- 
łączając się do wywodów dra Grossa, po- 
czem zgromadzenie jednogłośnie oświadczyło 
się przeciw Stojałowskiemu i uchwaliło po- 
stawione przez tow. Sułczewskiego rezołucye: 
„Robotnicy, zgromadzeni dnia 2 lutego b. r. 
w Buczkowicach, wyrażają zupełne zaufanie 
partyi socyalno-demokratycznej, a podzięko- 
wanie tow. Arbeitlowi i drowi Grossowi za 
ich bezinteresowną pracę i pomoc w czasie 
strejku i oświadczają, że sami o tę 
pomoc prosili; Stojałowskiemu zaś wy- 
rażają głęboką pogardę za oszczerstwa, mio- 
tane w „Wieńcu-Pszczółce* na socyalno-de- 
mokratyczną partyę, w szczególności zaś na 
tow. Arbeitla i dra Grossa“. 

Odśpiewaniem .Czerwonego sztandaru* za- 
kończyło się zgromadzenie, poczem odbyła 
się pogadanka o warunkach pracy w buczko- 
wiekich warsztatach fabrycznych. Najgorszem 
jest położenie robotnic, zwłaszcza wyplata- 
czek, które najwięcej bywają wyzyskiwane. 
Zapłata jest nadzwyczaj lichą. Cała rodzina 
robotnicza zdoła zarobić zaledwie 80 do 50 
et. dziennie. Robotnicy przyjmują jednak 
każdą płacę, gdyż z 1500 zajętych w fabryce 
3/, stanowią chałupnicy z jednym morgiem 
roli, których ziemia wyżywić nie może. 

Strejk kapełuszników w Tarnowie trwa 
dalej. Strejkuje 30 robotników. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk historyczny. 9 lutego 1619. Sa- 
nini spalony na stosie jako kacerz. — 1849. Prokla- 
mowanie rzymskiej republiki, — 1861. Śmierć ukraiń- 
skiego poety Szewczenki. — 1865. Koniec wojny do- 
mowej w północnej Ameryce, — 1893. Wyrek w pro- 
cesie panamskim. — 1895. Koniec procesu anarchi- 
stów w Leodyum (ośm wyroków zasądzających). — 
1901. Olbrzymie demonstracye przeciw jezuitom w 
Madrycie. 

Dziś w teatrze: O godz. 21, po południu: 
„Kościuszko pod Racławicami*, obraz histor. w 7 od- 
słonach z muzyką W. Lasoty. Przedstawienie ludowe. 
O godz. 7 wieczorem: „Zastępca“ (Un joli rempla- 
ceant), kom. w 3 aktach W. Busnach i J. Duval. 

Poniedziałek: „Kierownik szkoły*, komedya w 8, 
aktach O Ernsta (popularne). | 

Wtorek d. 11 bm.: „Zastępca“ (Un joli remplaceant), 
komedya w 3 aktach W Busnach i J Duval. 

Środa d 12 bm: „Dziady“, sceny dramatyczne Adama 
Mickiewicza (popularne) 

Czwartek d. 13 bm.: „Wesele“, dramat w 3 aktach 
wierszem St Wyspiańskiego. 

Sobota: „Nadzieja“, dramat w 4 aktach Herm. Ha- 
jermannsa, przekład J. Kasprowicza (nowość). 

Niedziela: O godz. 8 po południu: „Kominiarze“, 
kom dya w 4 aktach Fr. Domnika. — O godz. 7 wie- 
czorem. „Nadzieja“. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Dzis 
w sali Nowodworskiej (ul. św. Anny 12) od godziny 
5 do 6 wieczorem wykład dra Leona Schiitzera: 
„Życie i śmierć, 

Uniwersytet ludowy we Lwowie. Dziś we 
własnej sali (Pasaż Mikolascha) od godziny 5 dv 6 
wiec.orem wykład p. Maryi Markowskiej: „Epo- 
ka rewolucyi w Polsce: Legiony“, | 

W poniedziałek od godz. 7'i do 8'/4 wieczorem 
wykład prof. Romana Gostkowskiego: „Naj- 
nowsze odkrycia w dziedzinie fizyki: Promienie de- 
moniczne*. 


L/ 
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Września moskiewska. „Wiek XX“ otrzy- 
muje następującą wiadomość z Siedlec: Z po- 
wodu znanego protestu polskiej młodzieży szkol- 
nej przeciw nauczaniu religii po rosyjsku, gi- 
mnazyum tutejsze zamknięto. Z War- 
szawy przybył tu prokurator Wasiljew, który | 
prowadzić będzie śledztwo. | 

w wydziale krajowym zarządził marszałek 
hr. Potocki nowy rozdział czynności na poszcze- 
gólne departamenty, począwszy od dnia 16 bm. 

Departament I: Wereszczyński, sprawy 
gmin i powiatów, sprawy oświaty, fundusz szkol- 
ny, sprawy teatralne, fundacye hr. Skarbka, 
Ossolińskich, fundacye stypendyjne i t. d. 

Departament II: Romanowicz, sprawy fi- 
nansowe, sprawy tyczące się handlu i przemy- 
słu, górnicze i golne. 

Departament III: Pilat, sprawy gospodarstwa | 
krajowego, regulacye, melioracye, weterynaryjne, 
biuro statystyczne, Bank krajowy. 

Departament IV: Laskowski, komunikacye 
lądowe i wodne, Sprawy mytnicze i szlachectwa. 

Departament V: Onyszkiewie z, sprawy Sa- | 
nitarne, szpitale, zakłady zdrowotne. 

Departament VI: Glidziuk, statut krajowy, 
ordynacya wyborcza, spisy, Sprawy wychodźtwa, 
rekrutacya, kwaterunek, opłaty konsumcyjne, po- 


|im skuteczną broń do walki z wyzyskiwaczami. 


klęsk elementarnych i pożarów, regulacya grun- 
tów. 

Znacznie zwiększono zakres czynności biura 
prezydyalnego, 
sprawy osobiste wszystkich urzędników, dyeta- 
ryuszów, służby i emerytów wydziału krajowego 
i sprawy zamku na Wawelu. 

P. Romanowicz zawiadomił już prezyden- 


lta Izby poselskiej, że złożył mandat do rady 


państwa. 

Czy znowu kosztem gminy? Dziwną oboję- 
tnością odznaczają się krakowscy radcy miejscy 
wobec spraw, gdzie idzie o wyrzucanie za okno 
pieniędzy gminnych z karygodną lekkomyślno- 


|ścią. Niedawno zamieściliśmy publiczne zapytanie 


do pp. prezydenta Friedleina i wiceprezy- 
denta Leo, czy prawdą jest, że za pieniądze 
gminy jeździli na bal do marszałka hr. Poto- 
ckiego i za to, iż byli na balu, kazali sobie za- 
placić po 200 K z kasy miejskiej. Pp. Friedlein | 
i Leo pozostali dłużni odpowiedzi na to zapyta- 


|nie, a żaden z radców miejskich nie był tak cie- 
|kawym, aby zażądać na posiedzeniu rady miej- 


skiej wyjaśnienia, czy prawdą jest, że poda- | 
tkowe pieniądze gminy przejeżdża 
się na bale. 

Obecnie znów pojechał p. prezydent Fried- 
lein (tym razem sam) do Lwowa na bal do 
namiestnika. Wprawdzie potrzebny on tam 
jak dziura w moście, ale za swoje pieniądze mo- 
że sobie robić, co mu się podoba. Jednakowoż 
znów kwestya, czy pojechał za swoje, czy też 


dze gminy? | 

Nowe Stowarzyszenie artystów. W gmachu | 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie od- | 
było się w piątek po południu zebranie kilku- 
dziesięciu artystów, malarzy i rzeźbiarzy, dla za- | 
wiązania w Krakowie „Towarzystwa polskich 
artystów“. Przewodniczący p. Jacek Malczewski | 
odczytał projekt statutu i regulaminu, poczem | 
toczyła się dyskusya nad poszczególnymi pun- | 
ktami. Według powziętych uchwał, nowe stowa | 
rzyszenie ma na celu: urządzanie corocznie są- 
modzielnych wystaw w Krakowie, Warszawie i| 
Lwowie i wielkich środowiskach artystycznych | 
za granicą, oraz podniesienie poziomu sztuki pol- | 
skiej przez wystawianie jedynie pierwszorzędnych | 
dzieł. Na końcu posiedzenia wybrano komitet | 
tymczasowy, któremu powierzono przedłożenie | 
namiestnictwu uchwalonego statutu do zatwier- 
dzenia, a po uzyskaniu zatwierdzenia, zwołanie | 
pierwszego walnego zebrania. W skład tego ko- 
mitetu weszli pp. Jacek Malczewski, Piotr Sta- 
chiewicz, Tichy i Dąbrowski. 

Baczność towarzysze introligatorscy! P. 
Repetowski, majster introligatorski w Kra- 
kowie, prezes „Przyjaźni“ i członek innych sto- 
warzyszeń jezuickich, obchodzi się z zatrudnio- 
nymi u niego robotnikami w sposób niezwykle 
grubiański, lży ich ostatniemi słowami, jak: „sa- 
kramencki drab!“ i t. p., których ze względów | 
przyzwoitości mie powtarzamy. Czyni to w obe- 
ceności małoletnich dziewcząt i chłopców, których 
w wysokim stopniu demoralizuje. Pan majster 
wyzyskuje robotników w nieludzki sposób, prze- 
ciąża ich tak pracą, że już kilku z towarzyszów 
zmarło na suchoty, a reszta ciężko zapadła na 
zdrowiu. 

Wzywamy więc towarzyszów introligatorskich, | 
aby bezwarunkowo u Repetowskiego nie przyj- 
mowali roboty, aż majster ten nauczy się robo- 
tników szanować. Zwracamy też uwagę towarzy- 


szów introligatorskich, że jedynie organizacya da 


| 
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Baczność kolejarze podgórscy! W ponie- 
działek dnia 10 bm. odbędzie się w podgórzkiej | 
stacyi płatniczej, ul. Lwowska 11, zabawa | 
z tańcami. Początek o godz. 7 wieczór. 


Sankcya ustawy. „Wiener Zt.* ogłasza sank- 
cyonowanie ustawy w sprawie funduszu meliora- | 


cyjnego, według której termin oznaczony dla do- | 


do którego przydzielono | 


może przypadkiem znowu za pienią-| 


(drugiej. Na kościół w Pieniążkowicach złożyli 
wierni do rąk ks. Piechoty 2600 K. Pieniądze 
te utonęły w kieszeni miłego księżulka. Kościół 
i zaczęto murować w r. 1901, a robociznę mura- 
rzom w kwocie 400 K zapłacił na żądanie pro- 
|boszcza Jan Łabuda z Pieniążkowice, od którego 
|ulubieniec Puzyny wyłudził 1200 K w gotówce 
i weksel na 720 K. Łabuda jest obecnie wsku- 
tek tego zupełnie zrujnowany, a parafianie mu- 
jszą się drugi raz składać na Kościół. W kasach 
nowotarskich znaleziono weksli Piechoty, żyro- 
|wanych przez parafian, na przeszło 8000 K, 
Stały dochód proboszcza stanowiły przesyłki 
| pieniężne, nadsyłane z Ameryki przez emigran- 


itów do rodzin. Wychodźcy zostawiali swe żony | 
i córki na czułej opiece proboszcza, na którego | 


ręce przysyłali następnie zdobyty za morzem za- 
robek. Ksiądz Piechota pokazywał kobietom prze- 
kazy, a dolary zatrzymywał dla siebie tytułem 
„pożyczki“. Suma tych bezzwrotnych „pożyczek“ 
wynosi około 12.000 koron. 

Benjaminek kardynała Puzyny był nader wra- 
żliwym na wdzięki płci pięknej i troskliwie dbał 
o to, aby zawsze jakaś piękna kapłanka podsy- 
|cała wieczysty ogień jego doczesnych namiętno- 
ści. Dłuższy czas Westalką u księdza była nie- 
jaka Maryanna Stafirka, potem zaś Agnieszka Mi- 
| kosiówna. Kiedy Agnieszka zaszła w ciążę, ksiądz 
i wskutek której Agnieszka zmarła wśród najwię- 
|kszych męczarni. Co się zaś stało z 5-miesię- 
|cznem, nieżywem dzieckiem, pozostało to dotąd 
niewyjaśnioną tajemnieą. 

Zanim księża kochanka zmarła, odwiedził ją 
pewien lekarz z Czarnego Dunajca. Doniesienie 
zaś do sądu o podwójaem morderstwie zrobił 
żandarm Szewczuk. Zwłoki Mikosiównej ekshu- 
mowano 10 stycznia br., a komisya sądowo-le- 
karska, złożona z zastępcy fizyka dra Zatłokala 
i sędziego dra Kostkiewicza, skonstatowała, że 
wnętrzności zamordowanej przez proboszcza 
dziewczyny były zupełnie spalone. Morderca 
w sutannie nie czekające na wyrok komisyi zbiegł. 
Pasywa księdza Piechoty wynoszą około 60.000 
koron. 

Na Wrześnię urządzono na zebraniu towa- 
rzyskiem w Nowym Targu dnia 7 bm. składkę 
w kwocie 10 K 70 h, którą przysłano do re- 
dakcyi naszego pisma z preśbą o odesłanie tej 
kwoty wprost na ręce Piaseckiej. Nie 


| 


| mając dokładnego adresu Piaseckiej, odesłaliśmy 


tę kwotę do redakcyi bratniego naszegv pisma 
„Gazety robotniczej“ w Katowicach, która pie- 
niądze te wyszle pod wskazanym adresem. 


Śmierć w kruchcie kościelnej. Przyszedł rok 
ciężki, rok głodu i bezrobocia, tysiące nędzarzy 
zaciągnęło się w żebracze szeregi, zapełniająe szpi- 
tale, kaźnie szupaśnicze, domy przytułku, bramy 
klasztorne i kruchty kościelne, kryjąc się przed 
ścigającą zmorą śmierci głodowej, szukając litości 
i ratunku u zimnych płyt kamiennych kościołów... 


| A śmierć szła z rozłożonemi rękoma, obejmowała 
iw ramiona swoje wszystkich, na których wi- 


dniało znamię pomazańca nędzy, osierocała pod- 
dasza, piwnice, wypróźniała sale szpitalne, siejąc 
tysiącami mogiły bez krzyżów, bez imion zmar- 
łych, odprowadzała kondukty bez dzwonów, bez 
księży na miejsce wiecznego spoczynku, mnożąc 


| legiony kretowisk-mogił, na których wypasa się 


latem bydło zarządcy cmentarza, a zimą gnój 
wypoczywa. I tak się przyzwyczaili ludziska do 
tej gospodarki śmierci, że bez zdziwienia i bez 
trwogi witali ją w progach swego domu, znacząc 
tylko karbami na ścianach ilość zabranych ofiar 
i cieszyli się, że ubywa córaz więcej ust łakną- 
cych chleba i rąk wygrzebujących ze śmietników 
i zlewów odpadki jedzenia, którymi i pies pań- 
ski pogardził. 

| Ale nie wszyscy nędzarze należeli do potul- 
nych ofiar wszechwładnej śmierci głodowej. Zna- 
łazł się i taki, który chciał zakłócić ostatniemi 
chwilami swego życia spokój sytym i bogoboj- 


tacyi funduszu melioracyjnego z środków pań- | 
stwowych zostaje przedlużony na dalszych lat 
10, tj. do r. 1914. 

W sprawie opodatkowania obcokrajowców. 
Trybunał administracyjny rozstrzygnął wczoraj 
w sprawie zażalenia węgierskiego poddanego bar. 


 Stummera, że mieszkający w Austryi zagrani- 
jczni poddani przy podawaniu swych dochodów | źnich swoich. 


austryackich dla podatku dochodowego, mnszą | 
podawać także swe dochody zagraniczne, nie 
podpadające podatkowi dochodowemu, jednakże 
tylko sumarycznie. 

Pożar w kościsle. W Morawicy (pow. 
krakowski) wybuchł w nocy z czwartku na pią- 
tek pożar. Budynek uratowano, ale całe wewnę- 
trzne urządzenie (ołtarze, ławki i t. d.) spłonęło, | 
a organy się stopiły. Szkoda znaczna. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. 

Ksiądz mordercą i defraudantem. „Kuryer 
lwowski“ otrzymuje z Nowego Targu następu- 
jące szezegóły o proboszczu z Odrowąża, ks. Mar- 
cinie Piechocie, który po dokonaniu morderstwa 
na swej kochance zbiegł do Ameryki, popełni- 
wszy znaczne defraudacye : 

Ks. Piechota był ulubieńcem Puzyny, 
który w r. 1897 obdarzył go probostwem w Odro- 
wążu. Proboszcz odgrywał rolę niepokalanego 
kapłana i świętego sługi bożego, z czem mu się 
nieźle wiodło. Otrzymawszy od Puzyny 12.000 
koron na odnowienie kościoła w Odroważu, scho- | 
wał pieniądze do obszernej kieszeni swej sutan- | 
ny, kościół odnowił na kredyt, cały zaś ciężar | 
restauracyi zwalił na swoich parafian. 

Widząc, że pierwsza „operacya finansowa“ 


czty, telegraty, zapomogi i pożyczki z powodu 


szczęśliwie się powiodła, przystąpił proboszcz do 


nym braciom, chciał konaniem swojem przypo- 
mnieć im, że i oni będą musieli opuścić kiedyś 
raj błogiego szczęścia i dobrobytu na ziemi, że 
przyjdzie czas, kiedy i ich usta zamkną się na 
wieki przed łakociami drażniącemi podniebienie 
i zdać będą musieli rachunek przed sumieniem 
swojem z psich odpadków, którymi karmili bli- 


Było to w sam dzień éw. Błażeja, biskupa 
męczennika, dnia 3-go lutego. Mróz kilkunasto- 
stopniowy zmiatał z pod progów domów, z bruku 


|ulicznego, wałęsających się, odartych nędzarzy, 


| kryjąc ich po piwnicach i szopach, gdzie bodaj 
z enchnących zgnilizn wydobywało się trochę 
ciepła, ogrzewając stygnącą krew w żyłach na- 
pół umarłych biedaków. Ulicami Przemyśla prze- 
biegał szybko wóz stow. Wincentego a Paulo, 
przeciągnięty ciemnym pokostem, na którym, jak- 
by na wielkiej karcie wstydu dla XX stulecia, 
widniały wyryte czerwoną farbą, jak gdyby krwią 
| ludzką, słowa: „Odpadki dla biednych". Do ko- 
| ścioła OO. Franciszkanów spieszyły gromady pań 
miłosiernych, okryte w bogate futra sobolowe i 
bobrowe, rozprawiając na temat braku wiary 
i próżniactwa u gminu ulicznego, ślubując sobie 
odmówić do wszystkich świętych litanię za na- 
wrócenie tych srogo Boga obrażających grze- 
szników. 

Do połowy zapełnił się kościół dewotkami ró- 
żnego wieku i stanu. Z zakrystyi wyszedł ka- 
płan, okryty futrem, w kałoszach, pulchny i ru- 
miany, prawdziwy obraz błogosławieństwa bożego 
i rozpoczął nabożeństwo. Wszystko modliło się 
w skupieniu, dziękując za chleb powszedni, o0- 
kraszony dobrą pieczenią i pasztetem, uważając 


Piechota chcąc spędzić płód, dokonał operacji, | 


te hojne dary nieba za słuszną zapłatę dla do- 
brze urodzonej braci. Tylko w kruchcie kościel- 
nej, rozciągnięty krzyżem na zimnej, kamiennej 
posadzce, leżał łachmanami okryty robotnik, skar- 
żąc się głośno na dolę swoją. Kilkakrotnie zwra- 
cano niecierpliwie uwagę na zbyt głośne wybu- 
chy żalu rozkrzyżowanego żebraka, przeszkadza- 
| jącego cichym szeptom sąsiadek-dewotek, dla któ- 
|rych kościół jest także czytelnią do kolportowa- 
|nia nowinek miejskich i opowiadania skandali- 
| ków domowych. 

Nagle żebrak zerwał się z ziemi, wyciągnął 
ręce do ołtarza i ryknął głosem, zdolnym potar- 
jgać dusze ludzkie i obudzić z wiecznego snu 
kamienne posągi: „Od pomoru głodowego, racz 
nas chronić Panie!* — i runął znowu jak długi 
na ziemię. Kamienna posadzka zarumieniła się 
resztką krwi, jaka pozostała w zasuszonym szkie- 
łecie człowieka-nędzarza. Wyniesiono go na ma- 
rach i złożono w trupiarni szpitalnej, Lekarze 
skonstatowali śmierć z głodu. Zwłok nie rozpo- 
znano. W księgach cmentarnych zamiast nazwi- 
ska figuruje krzyżyk i trzy kropki... 

Panie od filantropii i miłosierdzia” wysłuchały 
do końca nabożeństwa i lały łzy gorące nad ze- 
psuciem i brakiem wiary próżniaczego gminu u- 
licy i zamówiły mszę śpiewaną za nawrócenie... 


W. R. 


Piękne kazanie! W numerze 3 „Dwutygo- 
dnika katechetycznego i duszpasterskiego“ za- 
mieszcza ks. Jan Jaworski, kanonik katedralny 
w Tarnowie, „Kazanie na zakończenie 40-go- 
dzinnego nabożeństwa”. W kazaniu tem znaj- 
duje się następujący ustęp : 

„Kiedy król Ahaswerus odwiedził królową Ester 
w jej mieszkaniu, zapytał odchodząc, jakie 
jest jej życzenie i zapewnił ją, że gotów dać 
jej wszystko, czegoby zażądała, choćby i połowę 
królestwa. Estera niczego na razie nie żądała, 
tylko prosiła, aby król odwiedził ją tak- 
że i nazajutrz. 

Ks. Jaworski porównywuje następnie z Esterą 
Jezusa, który także. każe do siebie częściej przy- 
chodzić, 

Jak głosi legenda, Estera była kochanką króla 
Ahaswera i stosunek ich nie był płatoniczny. 
Co Ahaswerus robił w jej mieszkaniu, za co jej 
chciał płacić i po co ona mu kazała się „od- 
wiedzać*, tego chyba tłumaczyć nie potrzebu- 
jemy. 

Wątpimy więc, czy tego rodzaju porównania 
w kazaniu działają umoralniająco. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie wydaliło 
z posady praktykanta Meszyńskiego, b. 
prezesa lwowskiej Czytelni akademickiej, za to, 
że przewodniczył na wiecu młodzieży lwowskiej. 
Gdy sprawa stała się wiadomą przez dzienniki, 
Tow. kred. ziem. zaprzeczyło jej za pośredni- 
ctwem biura korespondencyjnego, twierdząc, że 
Moszyński sam wystąpił Tymczasem okazuje się, 
że to zaprzeczenie jest prostem kłamstwem. Mia- 
nowicie p. Moszyński ogłasza oświadczenie, w 
którem powiada wyraźnie, że prezes Towarzy- 
stwa p. Kraiński wezwał go do siebie i powie- 
dział mu, iż nie może go zatrzymać, ponieważ 
przewodniczył wiecowi, gdyż nie pozwoli na to, 
aby urzędnicy Towarzystwa brali udział w po- 
lityce. P. Moszyński odpowiedział, że wchodzi 
w pobudki prezksa i zapytał, kiedy ma w ta- 
kim razie ustąpić. Odpowiedź brzmiała: „Jak 
najprędzej“. Wobec tego p. Moszyński pozosta- 
wia opinii publicznej do osądzenia, czy to było 
dobrowolne ustąpienie, czy dymisya. P. Moszyń- 
ski dodaje, że nie był dyurnistą, tylko prakty- 
kantem. 


Gabryelski (Krzysztofory — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr. 


Z Warszawy. 
Demonstracya w cyrku. 

Z Warszawy donoszą nam: Po osławionym 
balu u gubernatora Czertkowa, urządziła — 
jak wiadomo — arystokracya przedstawienie 
w cyrku ze współudziałem Towarzystwa cy- 
klistow, na czele którego stoi Gucio hr. Po- 
tocki. W przedstawieniu tem, które się od- 
było 4 bm., występowała na arenie cyrkowej 
w rolach błaznów i t. d. sama arystokracya, 
między innymi hr. Karol Skarbek i znany aa 
tutejszym bruku Borzewski. 

Młodzież urządziła podczas przedstawienia 
demonstracyę. Gdy żona Czertkowa 
(była dama z półświatka) weszła do cyrku, 
powitano ją gwizdaniem i okrzykami: „Bal 
u czorta! Won!“ — wskutek czego natych- 
miast się wyniosła. 

W odpowiedzi na to jeden z arystokratów, 
występujący jako clown, zrobił do drugiego, 
również błazna, następujący „dowcip“: „Masz 
tak głupią, twarz, że mógłbyś być studen- 
tem*. Wywołało to wśród młodzieży i re- 
szty publiczności ogromne oburzenie. Ozwały 
się syki. Wygwizdano również hrabiego Gu- 
cia; wołano, gdy się ukazał: „Lokaju, do 
dywanów!“ (Gucio jest „kamerjunkrem*). 

Policya aresztowała kilku studentów. 


ixada panstwa. 
(Telefonem). 
Komisvya budżetowa, 
Wiedeń, 8 lutego. Komisya budżetowa za- 
kończyła na wczorujszem posiedzeniu prze- 


* Kraków, niedziela 


NAP REZO 


9 lutego 1902. 


j 


| | 
dewszystkiem obrady nad działem „zarząd się rozszerzenia działalności trybunału admi- | mego sfałszowania weksli został skazany na| 


kasowy”, przyczem kilku mówców przema- 
wiało przeciw subwencyi dla Pragi, wskazu- 
Jąc na jednostronne traktowanie miasta tego 
Wobec takich samych potrzeb wielu innych | 
Miast; następnie załatwiła komisya tytuł: 
„Sprawy monetarne.“ | 

Fundusz dyspozycyjny. 

Z kolei referował poseł Skene tytuł: 
„fundusz dyspozycyjny.“ | 

Oświadczenia stronnictw. 

Tow posel Pernerstorfer oświadcza 
Imieniem stronnictwa socyalno-demokratycz- 
lego, że jak przeciw całemu budżetowi w | 
trzeciem głosowaniu, tak samo głosować bę- 
dzie przeciw funduszowi dyspozycyjnemu, za- 
strzegając sobie obszerniejsze uzasadnienie | 
łego kroku w plenum Izby. | 

Poseł Herold oświadcza, że młodoczesi | 
uważają głosowanie za funduszem dyspozy- 
cyjnym jako wotum zaufania do rządu, prze- | 
to głosować będą przeciw niemu. 

Poseł Henzel złożył imieniem Koła pol- 
skiego oświadczenie, że Koło nie jest zado- | 
wolone z przedłożonego preliminarza budżetu 
baństwowego, że jednak w oczekiwaniu, iż 
rząd się poprawi, będzie Koło głosowało za 
funduszem dyspozycyjnym. 

Hr. Palffy (szlachta konserwatywna) o- | 
świadcza, że rząd przynajmniej starał się u- 
względniać słuszne żądania Czechów pod 
względem kullurnym i ekonomicznym i że dla- 
lego stronnictwo mówcy głosować będzie za 
funduszem dyspozycyjnym. 

Poseł Hoffmann-Wellenhof oświadcza 
Imieniem stronnictwa niemiecko-ludowego, że ob- | 
staje przy stanowisku, żeby żadnemu rządowi 
nie nchwalać środków nie stojących pod kon- 
trolą parlamentu, a zatem głosować będzie prze- 
«iw funduszowi dyspozycyjnemu. Stronnictwo mó- 
wey gotowe jest jednak rząd popierać, jeżeli on 
Przy rokowaniach z Węgrami i przy traktatach 
handlowych zastępować będzie słuszne żądania 
i interesy ekonomiczne Austryi. Z zachowania 
Się stronnictwa mówcy przy głosowaniu nad tą 
Pozycyą nie powinien rząd wysnuwać wniosku 
ani za, ani przeciw sobie. 

Poseł Ratay oświadcza imieniem stronnictwa 


|monstracyi 


nistracyjnego. 

Dr. Kórber oświadcza, że sprawami te- 
mi zajmuje się bardzo gorliwie i pragnie, by 
je wreszcie uregulowano. Co do prawa wglą- 
dania w akta trybunału, rzecz także potrze- 
buje uregulowania, czego najłatwiej dokonać 
przy podniesionej przez posła Starzyńskiego 
kodyfikacyi postępowania administracyjnego. 

Następnie tytuł ten przyjęto, poczem po- 
siedzenie zamknięto. 


Izba posłów. 

Wiedeń, © lutego. Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się dziś o godzinie 10 minut 45 
w południe. 

Wnioski i interpelacye 

zgłosili między innymi następujący posłowie: 
Schönerer i tow., w sprawie zamierzonych | 
konferencyj ugodowych, występując przeciw | 
wywieraniu wpływu na posłów niemieckich | 
do wzięcia udziału w tych konferencyach, | 
przed ubezpieczeniem języka niemieckiego, | 
jako języka państwowego. 

Dótz i tow. w sprawie doniesień dzien- 


ników o zbliżeniu się cłowo-politycznem Au-| 
,stro-Węgier do Rosyi i w sprawie ewentual- 


nego otwarcia granic austryackich dla impor- 
tu bydła rosyjskiego. 

Daszyński i tow. w sprawie de- 
studentów we Lwo- 
wie iw sprawie nielegalnego ob- 
chodzenia się władz z młodzieżą z 
okazyi tych wypadków. 

Daszyński i tow. do ministra obro- 
ny krajowej w sprawie rewizyi procesu woj- 
skowego porucznika Gezy Mattachicha-Ke- 
glevicha, skazanego na 6 lat więzienia za 
rzekome sfałszowanie podpisu na wekslu ks. 
Stefanii. 

Breiter i tow. w sprawie zarządzeń prze- 
ciw bezrobociu we Lwowie. 

Breiter i tow. w sprawie „Unio catho- 
lica“. Interpelanci zapytują, w jaki sposób 
rząd chce udzielić ochrony interesom człon- 
ków ubezpieczonych w „Unio catholica“, o- 
szukanych przez „Unio catholica“ od szkody 
i dlaczego nie został zamianowany likwida- 
torem cesarsko-królewski urzędnik, lecz ad- 


czeskich agraryuszów, że głosować będzie prze- 
ciw funduszowi dyspozycyjnemu. 

Poseł Prochazka oświadcza imieniem anty- 
semitów, br. Morsey imieniem centrum kato- 
lickiego i br. Schwegel imieniem szlachty 
wierno-konstytucyjnej oświadczają, że głosować 
będą za funduszem dyspozycyjnym. 

Poseł Romańczuk podnosi krzywdy Rusi- 
nów i oświadcza, że posłowie ruscy nie mają 
zaufania do rządu i głosować będą przeciw fun- | 
duszowi dyspozycyjnemu, jakoteż przeciw całemu 
budżetowi. 

Poseł Schalk (stron. wszechniemieckie) o- 
Świadcza. że głosować będzie przeciw funduszo- 
wi dyspozycyjnemu, ponieważ uważa rząd dra 
Kórbera nie za germanizujący, ale przeciwnie 
slawizujący Austryę. | 

Pos. Lupul (Rumun) eświadcza, że głosować 
będzie za funduszem dyspozycyjnym. 


Oświadczenie dra Koerbera. 

Następnie zabrał głos prezydent gabinetu dr. 
Koerberi oświadczył: Rząd obejmując wła- 
dzę oglosił program opierający się na sprawie- 
Wiwości dla narodów i politycznej bezstronności 
! programu tego ciągle się trzyma. Jeżeli do- 
tychczas mógł to okazać w administracyjnych 
tylko sprawach, to ma nadzieję, że na nowo roz- 
poczęta akcya na polu językowem, jako też przy 
rokowaniach ugodowych, i ewentualnie wynikła 
z tych rokowań ustawa, dadzą mu sposobność do 
udowodnienia swej zupełnej lojalności u obu na- 
rodowości i do okazania, że skoro poszczególne 
narody zdecydują się co do sposobn osiągnięcia 
porozumienia między sobą, rząd poważnie przy- 
Czyni się do osiągnięcia poważnego wyniku. 

Następnie podnosi mówca, że rząd przede- 
wszystkiem dąży do ekonomicznego wzmocnienia | 
Austryi. Ustawodawstwem socyalno-politycznem — 
mówił dalej — będziemy dalej się zajmowali, 
postaramy się też rozwiązać największy proble- 
mat, t. j. zabezpieczenie na starość i na wypa- 
dek niezdolności do pracy. Trzeba jednak zro- 
zumieć, że zasady tak wielkiej instytncyi nie 
mogą być zmienione z dnia na dzień i dlatego 
trzeba sprawę sumiennie przestudyować. Rząd | 
pragnie dalej. aby w» narodowych i ekonomi- 
cznych kwestyach kroczono szybciej. w interesie 
rozwoju państwa, a także dlatego, że rządowi 
Zależy na tem, aby całą baczność mógł zwrócić 
na popieranie wszystkich duchowych i kultural- 
nych potrzeb ludności, eo można uczynić tylko 
przy pewnem uspokojeniu konfliktów narodowych. 
Rząd więc z całym spokojem oczekuje wyniku 
głosowania. 

Poseł Marchet (niem. siron. postęp,) u- 
waża fundusz dyspozycyjny za wydatek admi- 
nistracyjny i oświadcza, że jego stronnictwo 
głosować będzie za funduszem dyspozycyjnym. 

Po kilku jeszcze przemówieniach uchwalono 
fundusz dyspozycyjny 22'głosami przeciw 17. 

Trybunał administracyjny. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad eta- 
tem trybunału administracyjnego. Prezydent 
gabinetu dr Körber odpiera napaści posła 
Schalka na osobę prezydenta trybunału. 

Poseł Starzyński omawia konieczność 
kodyfikacri postępowania administracyjnego 


wokat i czy minister sprawiedliwości chce 
sprawę oddać sądom. 

Krempa i tow. w sprawie stosunków w 
gminie Nowy Targ. 

Romańczuk i tow. w sprawie obsadze- 
nia posady dyrektora seminaryum nauczyciel- 
skiego we Lwowie. 

Afera w Jockey-klubie. 

Następnie zabrał głos minister sprawiedli- 
wości Spens-Booden i odpowiedział na inter- 
pelacyę Daszyńskiego i tow. w sprawie 
zajść w Jockey-klubie w dniu 18 grudnia r. 
1901. Minister oświadcza, że policyjne docho- 
dzenia w tej sprawie zostały odstąpione są- 
dowi delegowanemu w 8 mej dzielnicy dnia 
2 stycznia r. 1902. Poczem natychmiast (!) 


|zarządzono potrzebne sądowo karne docho- 


dzenia na wniosek prokuratoryi. Dochodzenia 


ite są jeszcze w pełnym toku i nie mogły 


być jeszcze ukończone. Należy to przypisać 
tej okoliczności, że potrzebnem jest przesłu- 
chanie wielkiej ilości świadków, z których 
wielu niema obecnie w Wiedniu, a wielu 
prosiło, by ich zwolnić od obo- 
wiązku składaniaświadectwa. Zte- 
go więc mogą się interpelanci przekonać, że 
o przewlekaniu tej sprawy niema mowy. 
Kontyngent rekruta. 

Następnie przystąpiła Izba do porządku 
dziennego, tj. do dyskusyi nad kontyngentem 
rekruta. 

Posel Formanek w swoich wywodach 
występuje przeciw trójprzymierzu i domaga 
się zaprowadzenia dwuletniej służby wojsko- 
wej. Kończy oświadczeniem, że Czesi głoso- 
wać będą przeciw kontyngentowi rekrutów. 

Poseł Zazyorka rozpoczął swoją mowę 
po czesku, później jednak przemówił po nie- 
miecku. 

Podczas jego przemówienia zwrócono uwa- 
gę na to, że minister obrony krajowej Wel- 
sersheimb rozmawia z prezydentem Izby hr. 
Vetterem, jak przypuszczano, o zamknięcie 
dyskusyi. Wywołało to wielkie zaburzenia na 
lawach czeskich radykałów. 

Poseł Fressl (stukając w pult): To jest 
skandal! Czy my jesteśmy niewolnikami? 

Prezydent przywołuje posła Fressla do po- 


rządku. 
Fressl: Pan mnie możesz tysiąc razy do 
porządku przywoływać — to nie jest parla 


ment, to jest dom niewolników. 
Poseł Zazvorka mówi dalej i wśród 
przemówienia używa słów obraźliwych o ko- 


. | 
ronie, z powodu czego został przywołany do | 


porządku. 
Mowa tow. Daszyńskiego. 


Następnie zabiera głos poseł tow. Da-| 


szyński, który oświadcza, że nie jest uspo- 
sobiony nienawistnie dla armii, ale musi z 
całą bezwzględnością wystąpić przeciw gwał- 
tom i nadużyciom popełnianym w 
armii. Przedewszystkiem krytykuje woj- 


skową procedurę karną, która jest) 


przestarzałą, Jest skandalem, że tasama pro- 
cedura istnieje od czasów Maryi Teresy. 5pra- 
wa ta wymaga reformy koniecznej. Jako do- 


wód przytacza mówca sprawę porucznika Mat | 


1 ustawodawstwa karno-policyjnego i domaga 


tachicha Keglevicha, który z powodu rzeko- 


6 lat więzienia. Mówca opisuje całą tę spra- 
iwẹ, przyczem zostaje przez wiceprezydenta 
Kaisera przywolany do porządku za obrazę 
rodziny Koburgów. Mówca udowadnia, że o- 
\akarzany został niewinnie zasądzony i pyta 
| ministra obrony krajowej, czy on może wo- 
| bec takich męczarni więziennych niewinnego 
oficera milezeć. 
| Następnie mówca krytykuje na podstawie 
(dalszych przytoczonych faktów postępowanie 
|sądów wojskowych z korpusu Galgotzego, 
'szezególnie sprawę Witolda Regera i in- 
|nych. Przytacza, że żołnierz Leon Margiel w 
| Przemyślu został zasądzony za to, że znale- 
|ziono u niego zakazane listy. Zasądzono go 
|za to na kilka miesięcy więzienia. W r. 1901 
|zostało 37% polskich rezerwistów skazanych 
na kilka miesięcy więzienia, zaostrzonego po- 
stem i innemi zaostrzeniami za to, że się 
zgłaszali polskiem słowem „jestem*. W prze- 
ciwieństwie do tych ostrych kar stoją łago- 
|dne kary, co prawda rzadkie, za udowodnio- 
|ne maltretowanie żołnierzy. 
Mówca wywodzi, że przy 10 korpusie armii 
|nie respektowano nawet amnestyi, wydanej 
|dla deserterów z okazyi jubileuszu cesarskiego. 
| Ci, którzy na podstawie amnestyi wrócili, zostali 
surowo ukarani, podczas gdy na przykład pe- 
(wien kadet, który przebił bagnetem pewnego 
robotnika, już po krótkim czasie został zunełnie 
| ułaskawiony. Wobec tych stosunków należy się 
| domagać z całą stanowczością reformy wojsko- 
| wej procedury karnej, aby raz odsłonić tę taje- 
|mnieę postępowania karnego wojskowego. 
Mówca :odczytuje rozporządzenie jednego ze 
starostów galicyjskich, które odnosi się do po- 
litycznych zapatrywań rekrutów i zapytuje, czy 
minister obrony krajowej nie potępia tej „Ge- 
heimspitzelei* przeciw socyalistom. Omawia na- 
|stępnie rozporządzenie wydane przez komendanta 
w Poli, mocą którego zastąpiono strejkujących 
robotników portowych Lloydu przez robotników 
wojskowych. ` 
W dalszym ciągu omawiał tow. Daszyński 
zajścia z kupcem Aufrichtem w Cieszynie. 
Godzina 4'/, posiedzenie trwa dalej, mówca 
mówi dalej. 


Telegraf i telefon. 


| Szkoły lwowskie. 

| Lwów, 8 lutego. Wszystkie tutejsze szkoły 
8-klasowe mają być jeszcze w tym roku 
szkolnym zamienione na wydziałowe. 4-klaso- 
we szkoły mają posiadać 6 starszych nau- 
czycielii jednego stałego młodszego. Reorgani- 
| zacya szkół 4-klasowych ma kosztować 36.000 K 
i trwać ma do r. 1904. 

Parlament niemiecki. 

Budżet marynarki, — Tajny dokument. 

Berlin, 8 lutego. Parlament niemiecki ob- 
radował wczoraj nad etatem marynarki. 
Sekretarz marynarki Tirpitz wyraża na- 
dzieję, że w b. r. nie będzie potrzebne pod- 
wyższanie etatu. Następnie omawia znane 
| rozporządzenie ogłoszone w „Vorwśrts* i pod- 
|nosi, że większe wydatki, o których znajduje 
|się wzmianka w owem rozporządzeniu, stano- 
wią tylko projekt urzędu marynarki. Nastę- 
pnie odpiera zarzut, jakoby chciał był przy 
obradach nad ustawą flotową coś zataić przed 
parlamentem. 
| Tow. poseł Bebel oświadcza, że Tirpitz 
nie chciał Reichstagowi powiedzieć całej praw- 
dy o wysokości kosztów dla nowej floty i 
| zapytuje, czy prawdą jest, że w przeciągu 
| najbliższych ośmiu lat mają Niemcy wysłać 
jdo Azyi wschodniej 4 nowe okręty wojenne, 
po kilka krążowników i torpedowców. 
| Sekretarz marynarki Tirpitz oświadcza, 
|że z tych wywodów posła Bebla wynika, iż 
|znany mu jest także nieogłoszony w „Vor- 
warts« koniec tego rozporządzenia. Sekre- 
tarzwzywa posła Bebła, aby wy- 
mienił tych, którzy owo rozporzą- 
dzenie wykradli (Śmiechy u socyali- 
stów). Tirpitz oświadcza dalej, że rządy 
związkowe wiedziały, iż potrzeba będzie wy- 
budować okręty przeznaczone do wysłania za 
granicę, że jednakże zgodziły się na odrocze- 
|me tej sprawy. 
| Poseł Richter (wolnomyślny) oświadcza, 
że podczas obrad w komisyi nad ustawą flo- 
|tową podano o wiele niższe cyfry, mż w rze- 
czywistości projektowano. Okazuje się to o- 
becnie z ogłoszonego w „Vorwarts* rozpo- 
rządzenia. Mówca nie może mieć więc do 
|Tirpitza tego zaufania, do jego poprze- 
dnika. 

Tirpitz zaprzecza, jakoby był chciał coś 
| zataić. 

Konserwatywni posłowie Oriola i Le- 
jvetzow polemizują z zarzutami, uczyniony- 
mi Tirpitzowi. 

Tow. poseł Bebel oświadcza, że Tirpitz 
| przy obradach nad przedłożeniem flotowem 
wiele spraw zamilczał. które powinien był 
| podnieść. Rozporządzenia nie wykradziono, 
lecz zostało ono redakeyi „Vorwarts* prze- 
| słane. 

Poseł Roon (konserwatysta) w ostrych 
jsłowach występuje przeciw „Vorwartsowi*, 


| sie. (Głośne protesty u socyalistów.) 
Poseł Richter wywodzi, <e gdyby Tir- 
| pitz coś podobnego zrobił w innem państwie, 


jakoteż przeciw całej „niesumiennej* (!) pra-, 


toby do ośmiu dni nie siedział na fotelu mi- 
nisteryalnym. 

Po krótkiej odpowiedzi Tirpitza parlament 
przyjął etat marynarki. 

Berlin, 8 lutego. W komisyi dla taryfy eło- 
wej rośnie zamięszanie z każdem posiedzeniem. 
Na wczorajszem posiedzeniu zagroził przewodni- 
czący Kardorff, że złoży przewodnictwo, je- 
żeli opozycya będzie dalej, jak dotychczas sta- 
wiała wnioski, które zdaniem przewodniczącego 
nie należą do komisyi. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
mówił Kardorft, gotowi socyalni demokraci po- 
stawić w komisyi wniosek zniesienia kary śmierci. 


Biilow u agraryuszów. 

Berlin, 8 lutego. Na bankiecie rady rolniczej 
wygłosił kanclerz hr. Bülow długą mowę, w któ- 
rej oświadczył, że z całego serca popiera inte- 
resy rolnictwa i to w zgodzie z intencyami ce- 
sarza; zaproponowane cła zbożowe nie są za 
wysokie. Wkońcu bronił się kanclerz przed za- 
rzutem, jakoby chronił się poza koronę i wy- 
stawiał kolegów i współpracowników na ogień; 
przeciwnie sam zawsze stał na czele. 

Przesilenie w Saksonii. 

Drezno, 8 lutego. Wszyscy członkowie gabi- 
netu podali się do dymisyi. Król zastrzegł sobie 
decyzyę. 

Obstrukcya w parlamencie greckim. 

Ateny, 8 lutego. Izba deputowanych ukończy- 
ła dyskusyę nad tem, czy gabinet ma być kon- 
stytucyjny. Opozycya atakowała gorąco większość 
i rząd i domagała się rozwiązania Izby. Prezes 
ministrów Teodokis i dep. Taimis bronili rządu. 
W końcu wyraziła Izba znaczną większością zau- 
fanie rządowi. Dzienniki opozycyjne domagają 
się nadal uparcie rozwazania Izby. Opozycyo- 
niści mieli oświadczyć, że celem rozwiązania Izby 
będą się starali udaremnić obrady. Sytu- 
acya jest do tej pory niewyjaśnioną. 

Podpory społeczeństwa. 

Paryż, 8 lutego. Aresztowano tu onegdaj na 
dworcu Saint-Lazare na żądanie policyi bremeń- 
skiej rosyjskiego księcia Mikołaja Erazma Sa- 
wina, hr. Toulouse-Lautrec, który w Bremie 
i w Paryżu popełnił kilka oszustw. Książę 
był już aresztowany przed kilku dniami za swe 
sprawki w dzielnicy Madeleine, wówczas znale- 
ziono przy nim 20.000 fr., dla niewiadomych 
powodów wypuszczono go jednak na wolność. 
Dopiero na usilne nalegania policyi bremeńskiej 
aresztowano go powtórnie. 

Londyn, 8 lutego. Z Kapsztadu donoszą tu- 
tejsze dzienniki, że przed kilku dniami odbył się 
tam proces wekslowy Cecyla Rhodesa i księ- 
żny Katarzyny Radziwiłłowej. Rhodes za- 
rzucił księżnej, że puściła w obieg weksle na 
23.000 funt. szterl., słałszowawszy wprzód jego 
podpis. Sąd uznał, że podpisy na weksłu są isto- 
tnie fałszywe. 

Rhodes zeznał między innemi, że ks. Radzi- 
wiłłową poznał w Londynie i udzielał jej rad, 
jak ma lokować swoje kapitały. Oprócz tego 
płacił za nią rachunki hotelowe i wyjechał z nią 
do południowej Afryki. Lord Rowton opowiadał 
mu, że księżna była damą dworską zmarłej ce- 
sarzowej Augusty i przyjaciółką Bismarka. 


Parlament angielski. 

Londyn, 8 lutego. Izba gmin odrzuciła 250 
głosami przeciw 160, po dwudniowych obra- 
dach, wniosek Campbell-Bannermana doma- 
gający się, aby propozycyę rządu w sprawie 
regulowania obrad Izby odesłano do komisyi. 

Zabór Transvaalu. 

Middelburg, 8-go lutego. Oddział angielski 
Seruta zabrał 32 Burów do niewoli, między 
tymi jednego korneta polnego. Dwóch Burów 
przytem zginęło, a trzech jest rannych. 

Utrecht 8 lutego. Delegaci burscy, Wessels 
i Wolmarans przybyli tu na konferencyę z 
prezydentem Krńgerem, w której wezmą udział 
także dr. Leyds i delegat Fischer. 

Amsterdam, 8 lutego. Korespondent Biura 
Reutera donosi z Utrechtu, że konferencya 
deputacyi burskiej z drem Leydsem była tyl- 
ko jedną ze zwykłych narad, jakie się często 
odbywają i trwała kilka godzin. Delegat bur- 
ski Fischer odjechał do Brukseli 


Protest przeciw zagrabieniu Mandżuryi 

przez Rosyę. 

Waszyngton, 8 lutego. Potwierdza się wiado- 
mość, że Stany Zjednoczone przyłączyły się do 
protestu Anglii i Japonii przeciw zawarciu tra- 
ktatu mandżuryjskiego. 

oem Z aa: 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 8-go lutego Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg) Pszenica na wiosnę 9'49 do 
950 Pszenica na maj-czer. —— do —— Pszenica 
na jesień —*— do —*—. Zyto na maj-czerw. 8:05 do 
8 06. Żyto na czerw.-lipiec— — Żyto na lipiec-sierp.—*— 


do —*—. Kukurydza na wiosnę 5:65 do 566 Ku- 
kurydza na maj-czerwiec —— do —'—. Kukurydza 
na czerwiec-lipiec —— do —— Kukurydza na li- 
piec-sierpień —'— do —'-. Owies na wiosnę 7-80 
do 7:81 Owies na maj-czerwiec ——, Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty ——. 
Rzepak na sierpień-wrzesień —'— do ——, Olej rze- 


pakowy na kwiecień-maj 1275 do 1285 

Pszenica i żyto słabo, kukurydza i owies pewnie, 
rzepak silnie, pochmurno. 

Budapeszt 8 lutego Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na kwiecień 9 38 
do 9 39. Pszenica ną październik 8:39 de 840. Zyto 
ua kwiecień 789 do 790  Żvto na październik 701 
do —'=—. Owies na kwiecień 7 54 do 7:55 Owies na 
październik 6:34 do 636. Kukurydza na maj 536 
do 537. Kukurydza na lipiec 550 do 651. Rzepak 
na sierpień 1220 do 1230 

Oferty mierne, chęć kupna rezerwowana, usposobie- 


nie słabe. Pogoda piękna. 


Kraków, niedziela NAPRZOD 


9 lutego 1901 


Nr. 39. 


Przedmiot obrad: „Chałupnictwo w przemy- 
sle żelaznym“. 
W stow. politycznem „Proletaryat od- 
będzie się dnia 10 lutego br. o godz. 7 wie- 
czorem posiedzenie zarządu, na które członków za- 
rządu zaprasza F. Sułczewski. 
Jj nisławów. Wydział krajowego stowarzyszenia 
robotników drzewnych „Agoda“ we 
Lwowie zwołuje w Stanisławowie zgromadzenie wszyst- 
kich robotników stolarskich i drzewnych do lokalu 
= = | stowarzyszeń robotniczych na niedzielę 9 lutego godz. 


A i a |10 rano, Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Referat 
Że stowarzyszeń i zgromadzeń. o organizacyi zawodowej. 3. Wybór zarządu koła miej- 
gromadzenie poufne metalowców odbę- |seowego w Stanisławowie 4. Wnioski. 


_ dzie się w niedzielę dnia 9-b. m. o godz. 10 rano | iedeń. W stowarzyszeniu „,„,Siła*, V. Mar- 
w Związku stow. rob. w Krakowie, Mały grog 6. garethenplatz 7, SOJRÓZĄ się w niedzielę 9 


SKŁADKI. 


Składki na fundusz codziennego „Na- 
przodu: A. A. 0:40 K, in. U. 10—, Przez Gu- 
stawę 0'60, Z zabawy kolejarzy 2:60, Ziecerzy przy 
„Naprzodzieć 420, P. G. 0:40, Pf. 0-08, Dr. B. 0:36, 
A. L. 0:50, tow. Serwin Jarosław 3 44. Zecerzy pra- 
cujący przy „Przedświcie* 1:40. Razem 23 88 K. 

Na fundusz agitacyjny: Felicya z Zakopa- 
nad 8 K, Prześładowany z Przemyśla 4 K. Razem 


|! wolny. 


iedeń. Stow. robotnicze „Siła“ urządza w swym ` 

lokalu we wtorek 11 b. m. Zabawę kar-. 
nawałową, połączoną z kotylionem. Wstęp 30 h. 
Początek o godz 7 wieczór. 

iedeń. Stow. polskich robotników ,„ Ró- 

wność'* urządza w sobotę 15 b. m. przed- 
stawienie amatorskie w lokalu Stowarzysze- 
nia na wielkiej sali XXb, Klosterneuburgerstr. 38, 
Hannabrau Colosseum. Program: 1. 
medya w L akcie. 2. Dyalog komiczny z śpiewami 
3. „Lorenzo i Jessyka*, 
Wstęp dla członków 50 h, dla gości 70 h. Początek 
o godz. 8'j, wieczorem. 


b. m. Humorystyczny wieczorek. Wstęp 


1130 


„Z miłości“, ko- 


fraszka sceniczna. 4. Tańce. 


L. 75, ;902 


KT. OBWIESZCZENIE. 


Magistrat stoł. kró!. m. Krakowa, na podstawie uchwały z dnia 25. stycznia 1902, L. 8391 podaje niniejszem do wiadomości; 


WYKAZ 


cen pieczywa białego i pieczywa czarnego wedle taryf właścicieli piekarń w Krakowie 
na miesiąc Luty 1902 r. 


Biskarui Rożek | Bułka | Bułka Rozet | Kukiełka pat || TD (EOT 
Właściciel GATE Sa wiedeński [wiedeńska (2a.3 hal ) jeb adw, zwy czej Z esi Pó. zajn] T220WY 
piekarni r e waga z waga z waga H waga z | waga Ši waga 5 waga = waga 
rzy ulicy L.| 8 S z © 2i s "a Sim 
p y y hal. Kg. dgr.lhal. Kg. dgr.|hal. Fg. arr-fhal. (el dgr. Eni FA | KET Maki g dgr hal Kg. dgr.|lal Kg. dzr 
Abrahamer Izrael Łazienna 6 dek U IETSAIE? [FTA IE h-a 20 65]26E 1) . Iż2] l]. 
Bałuk Leon Garbarska 12 4 Athal 4 5|2 4] 1 41]. ają 9 [20 | 65 |20 65 
Bałaban Jakób Szczepańska 5 | 4 4|4). 6ij 2).'4]|4.. 4'j|. i uż] a EN E a A S 2 
Długoszewski Wilhelm św. Tomasza 5 | 4 3il 4 Ahal 21. 814 37, 8 18|. Ł0 . | ŁO „Mecz 
Eliazer Schabse Węgłowa 1 1-1 sio Leticeni „PASE: By. si. 2m TN alia 
Finster Mojżesz Wolnica 10 a |. 1 T ATE e TA a e ai. A PMA 
Friedman Uscher Staroaslnać29 aja" E AZ. 3 - MG 19. m ci 
Ginger lzaak Józefa %0 nik. Tem oai kd 3 R ly M T TTS 
Goldberger Gitla Bruche [Józefa 8 MAPEI D LA sed GN IZ r 126 fcli « [5 
Głowacz Jan Grzegorzecka 12 | 4 . La |alóje|/2 bep f Aiafi 1O20 fe] 70 AT 
Gawęcki Wawrzyniec Zwierzyniecka 29] 4 „ 4'| 4 6|2).H7/] tla | 5] 8 3548 2 .]40 2 
Grosfeld Salomon Józefa 10 BAOF ZG EAST ZAL of |= 4 podle Pó 
„Elygieniczna piekarnia" |Grzegorzecka 18| 4 . 4j 4 -bhal 8 . 43), 4|. 5 [10 CHA 20 72 Pa S 
Kowalczyk Józef Szewska 26 4]. E a DPA AT a |a| 8 1.40120., eolio . so]. 
Kozłowski Franciszek Stolarska 6 4] JA] 4] 2. |B7Af 2 || 6 |a|. | 4 PS 65|20|. |75]4|. 14) | 
Kręcina Franciszek Plac Matejki 9 | 4). 39]4 . | 5]2,.. 4|4|. lal. ISA o 1517: 
Krok Wojciech Rakowicka 18 |4,. 5|4 6 |.2]. 41] 4). 15 | 8 48 2 aja | 3 
Kotecki Józef Lenartowicza 7 | 4,. 6]4/. mudal s |4.. 6]. . 48]-2| . e 
Liebler Leib Krakowska 43 |3 513|.|5|a/.1513]: |5] 4 aka ; ' 
Madej Franciszek Sienna 3 4 4|. |612/./4|4|/. | 5 HO Tew AAE 
Morgenbesser Herman Dietlowska 65 3 au.| 4) „ 5%] 24.5] als 1..| a 2 Pa > w `: 
Nichtheuser Mojżesz Jakóba 21 TTIE AlE E Aee . |26 1 Faj 5 
Nichtheuser Ella Józefa 36 sal zda IEC hz ale] zd rol 5 a |26 odijm . 
Opidowicz Jan Długa 3 4|.,4]4,.|5]2 4, .|4]8|. '40|26|. ,954].. " 
Owsiak Józef Wiślna 5 AA a 4|2|. BY] 4,. I8%,] 8). „|ó2l 2) . | 4 9 
Schmerlowitz Dawid Szeroka 35 NE E akosizajnaj === || A ie a |. : 
Sturtz Mendel Miedzuch 9 ET E nee EE pr a Rdza cy „łe 4! "s AA RTA i. . 
Schmidt Anna Floryańska 44 ż. mra EIRE E ETE 4| 3a 8, | naj 1) H].--|- |-- |; 
Schleichkorn Leon Długa 17 alaa aait lalen E ea | asi |» 2j.|2|2 . 
Spingarn Józef Bożego Ciała 21 |. |: Las |: WE S. | Pig 2.1. [> 
Tłoczyński Romuald Stołarska 11 og it 4. E | A Any g rok MANS |] 
Wątorski Jan Mikołajska 3 4|. al; PE a Ag] 4). |53), 72 A = 1|62/|. |. | š | 
Wójcik Michał Rajska 22 4|. ieul al. FTI 2t. 5% al. lem. sol2o|. |85|. |. | - 
Kraków, dnia 3. lutego 1902. Komisaryat targowy miejski: Buczyński. 
AAC SW PVE VANAN ZZS (eye SK ZZOE 
OCZ AI OCIERIE AAAA AO eS AI JERICH 


O i 


Ceny jazdy na liniach kolei elektrycznej w Krakowie: jet: 
I. klasa na całej przestrzeni od Mostu Podgórskiego do Dworca Kolei żelaznej, za 
oraz do Parku Krakowskiego tam lub napowrót . . . . . . . . . . . kor. —'16 È © 
iie<klasa?. gu Tt spe: FIT WW ET) „0 
Zeszyt obejmujący 50 mari $ “Masy satne pie a gan m E rA „ t— 
A 5 50% + MA k p. mpoyd pl (2004 d, ta 5 MRADA 
Karty dla dzieci szkolnych (uprawniające do 2-razowej jazdy dziennie, tam i z po- 
miotenkzele klasaamiesięcznieN m AI l. 9 „n 5— 
W 6 k PRE BC ERA 10 
Ruch rozpoczyna się od Mostu p a 49384 o z 6- -tej rano, a kończy się o godz. 
10:15 wieczór, wozem idącym do dworca kolejowego. — Do Parku Krakowskiego odchodzi 
pierwszy wóz z Rynku o godz. 6:45 rano, ostatni wóz powraca od strony Parku o godz. 9:48 
wieczorem. — Oznaką ostatniego kursu są niebieskie światła latarni z tyłu wozu. 


Zeszyty blokowe i karty dla dzieci szkolnych nabywać można w kantorze p. Au- 
gusta Raczyńskiego w Krakowie, Rynek, linia A-B. 


Dyrekcya. 
S878883 88888583588 


l 
> SHS RZY POOH 


F r 
S8888E pos 58 


SZBERKDZE 


PR PZN r 


Polecam Szan. P, T. Publiczności mój 


HOTEL i RESTAURACYĘ $ 


położoną tuż naprzeciw dworca kolejowego 
w CHABÓWCE. 


Ceny niskie obsługa szybka i dobra, 


Człowiek z wykształceniem fachowem 
| poszukuje wspólnika 


z kapitałem 5000 złr. 


Przy każdym pociągu stoję na stacyi wystarczy zawołać „Hotel 


w życie bardzo korzyslnego wyna- 
lasku. — Gwarancya dla złożonej 
sumy zapewniona. 

1138 Zgłoszenia pod adresem: 2—3 
Korzystne Bielsk, poste restante. 


Schwarc*, a zjawiam się natychmiast, ofiarując swe usługi. 
Ceny pokoi elegancko urządzonych i czystych od 80 hal, 
! kor. i wyżej. 

Z poważaniem 


M. Sehwarz — Ghabówka. 


1142 4—? 


Specyalne składy fabryczne =: yestónskich 


Linoleum i Cerat 


Kraków, róg Rynku i ulicy Szewskiej 1. 


Berno, 


1005 31—9 


Lwów, Praga, Moraw. Ostrawa, Budapeszt. 


KRAKOWSKA SPÓŁKA TRAMWAJOWA. A 


| dla opatentowania i wprowadzenia | 


WWWWYWYWÓWWW WWW W 


KYWWY WWW s 


NADESŁANE. 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada), 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr Bernard Engldnder 


po odbyciu studyów na klinikach ranga 


i zagranicznych, osiadł —5 


w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej I. 62, i p- 


naprzeciw Wawelu 


i ordynuje codziennie od godz. I-—12 przedpoł. 
„MD: i od 3—5 popoł. — 
_Za treść ogłoszeń redakcya nie pe ayjmuje Zi FENE odpowiedzialności. 


Telefon Nr. 471. 


Ceny ogłoszeń w magłówku. 


Obrączki 
ślubne 
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ZEGARY: LC 8007761 


JUTE ZAWIE: sai | 


VRZĘDOWNIE 
Poteck NATANICJ 

pintaa LA 
MAGKIYN TŁOKKMIGIRZOWE id 


WAW Ei GODWASSER 
u Je AA 


Wyciąg z cennika: 
Dokładnie uregulowane zegarki 
niElowa W. EE od złr. 3:— i wyż. 
srebrne urzęd. stempl. „ „ 5:50 , 
kolejowe Roskopf nikl. „ „ 650 , 
złote damskie . . . „„l5— , 
złote, męskie „da 22 GP AO 


TYTYWYWYVYKYWYYYNYWYVYWYNYTWYNYYNYTYTYYTWYCYWYWYWI 


i pierścionki 


zaręczynowe 
każdej 
wielkości. 
1134 4712 
Zlecenia 
z prowincji 
załatwia 
odwrotną pocztą. 


Łańcuszki. pierścionki, kolczyki, 
broszki, szpilki, medal. złote i srebrne 
taniej jak wszędzie. 


++ Mam też na składzie **>- 
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Louvre" 


KRAKÓW, 


558 49- 52 
Bieliznę meską -- - - - 
Krawaty, Rekawiczki- 
Kapelusze, Cylindry - 
Pończochy, Skarpetki 
Torby, Torebki, redecil 
Necesery do podróży - 
Parasole, Laski - - - 
Pugilaresy. Tytonierk 
WYROBY 
galanteryjne i skórkowe 
GŁÓWNY SKŁAD ZABAWEK. 


Ceny najniższe i bezkonkurencyjne. 


Poleca 


TEE" Dobre tanie zegary 


z 3-letnią gwarancyą przesyła 


HANNS KONRAD 


Fabryka zegarów i złotych przedmiotów 
i Dom Eksportowy w Briix (Czechy). 


Dobry niklowy zegarek 
rem. 3 zł. 75 ct. Praw- 
dziwy srebrny zegarek 
rem. 5 zł. 80 ct. Praw- 
dziwy srebrny łańcuszek 
1 zł. £0 ct. Budzik niklo- 
wy I zł 95 ct. 

Moja firma odznaczona 
została e. k. orłem, zy- 
skała złote i srebrue 
medale, oraz tysiączne 
pisma pochwalne. 

Ilustrowany katalog 
* gratis i opłatnie. 

923 5—50 


THE MUTUAL 


Tow. ubezpieczeń na życie w Nowym Yorku. 
Prezydent: Richard A. Mo Curdy. 


Założone 1842 r. — Czysta wzajemność. 


| Police po dwóch latach nienaruszalne, a od 


Rynek, Linia A-B L. 41. | 


trzech latach nieprzepadające. 

Stan interesów w dniu 31 grudnia 1900. 
(Wyciąg z bilansu przedłożon. ck. ATi. spraw. wewn.) 
Stan majątku Koron 1,607.625.487.39 
Kapitały i renty EE sieci SAH 638. 410.097.92 
Przychody w roku 1900 » '312.820.643.79 
Czysty zysk za rok 1200 na 

korzyść ubezpieczonych . p 42.873.909.26 
Fundusz dywidendowy na 

korzyść właścicieli polie . 5 279.139.427 77 
Generalna Dyrekcya dla Austryi Wiedeń, 
i., Lobkowitzpiatz 1. — Generalny dyrektor: 
Arthur Schade. — Generalna agencya 
we Lwowie Sokal i Lilien Dom bankowy 


1124 i Kantor wymiany. 9--90 


aa aana an 


Do nabycia przez każdą księgarnię 
DZIEŁO radcy med. Dra Miiliera — wyszło 
w nowym i rozszerzonym 37. nakładzie— 


0 ROZSTROJU SYSTEMU 


| NERWOWEGO i SEXUALNEGO 


jakoteż o leczeniu tychże. 


Zamówienia uskutecznia za nadesłaniem 
1 kor. 20 bal, w markach 
1117 5—52 Curt Róber Brunszwik. 


REEERE OIRA 


Firma 
Jż. J. Leinkani (raków 


PRAKTYKANTA 


z ładnem pismem. 
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TUTKI 


magistra farmacji i 


pozy E maj ryk KZK. | 
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PEER PRA SEERE RS a SEERE 


CYGARETOWE: 
| BR „ed ORBIS 


wyrobu Wł Bełdowskiego 
i chemika w Krakowie 
Piobki wT E zt nia i _opłatnie. 


DE4640%006059950585956 
PY | 


ELI 


DLLLEUEWLALECHH GLAL LIED PLŁYNYLW A AEO WOW W NOM WEWANINNNNN ONELANASENENANANANANUEJ 


powszechnie znana firma 


B. Karlsbersg 


Hamburg, Ferdinandstrasse [5. 


Nim kto bilet okrętowy kupi niech porówna moje ceny 
= z cenami agentów okrętowych. 
e Ryc A NE A LODONUDOOOWWOOOW W LAI 


jakoteż do innych zamorskich 
krajów przeprawia 


sę najtaniej 


1078 9 -10 
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski 


7 drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412 


